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I. D O K U M EN TY

Statuty P apieskich D zieł M isyjnych (c.d.)

A rty k u ł II

C z t e r y  P a p i e s k i e  D z i e ł a  M i s y j n e

I. P ap ie sk ie  Dzieło M isy jne  R o zk rzew ian ia  W iary

9.Dzieło R o zk rzew ian ia  W iary  m a n a s tę p u ją c e  zad an ia :
a) budzić  za in te re so w an ie  d la  pow szechnej ew ang e lizac ji w e  w szystk ich  

o śro d k ach  Bożego L u d u : w  rodzinach , w e w sp ó ln o tach  podstaw ow ych , w  p a ­
ra f iach , w  szkołach , w  luźnych  ru ch ach , w  o rg an izac jach , by ca ła  d iecezja  
s ta ła  się św iad o m a sw ego u n iw ersa ln eg o  p o w o łan ia  m isy jnego . D la osiąg­
n ięc ia  tego celu  kon ieczna  je s t  so lidna  o rg an izac ja  in ic ja ty w  tego D zieła 
n a  szczeb lu  p a ra f ia ln y m ;

b) m a jąc  n a  uw adze  ew an g elizac ję  św ia ta , p o p ie rać  pom iędzy  różnym i 
K ościo łam i lo k a ln y m i w za jem n ą  pom oc, ta k  duchow ą ja k  i m a te r ia ln ą  oraz 
w y m ian ę  p e rso n e lu  aposto lsk iego .

E w an g e lizac ja  je s t p rzed e  w szy stk im  dz ia łan iem  D ucha Św iętego, stąd  
p ie rw sze  m ie jsce  w  n ie j na leży  p rzy zn ać  m o d litw ie  i ofierze. P o p ie ran ie  
po w o łań  m is jo n a rsk ic h  m usi rów n ież  być je d n ą  z n a jw ięk szy ch  tro sk  tego 
D zieła.

O dw ołu jąc  się do sz lache tnośc i ch rze śc ijan  n a  ca łym  św iecie, Dzieło 
zab iega  o s tw orzen ie  fu n d u sz u  scen tra lizo w an e j so lidarności, k tó ry  m u  po­
zw ala  op racow ać  p ro g ra m  pom ocy , p rzezn aczo n e j n a  za sp o k a jan ie  w  sposób 
re g u la rn y  n a jb a rd z ie j is to tn y ch  p o trzeb  w szy stk ich  K ościołów  n a  te re n a c h  
m isy jnych . W łączności z ty m  dba  też o in fo rm o w an ie  ch rze śc ijan  o życiu 
i p o trzeb ach  ty c h  K ościołów .

D zieło chce w zm acn iać  b ra te rs k ą  w ięź m iędzy  K ościołam i, p o p ie ra jąc  
w y m ian ę  in fo rm ac ji, dz ie len ie  się d o b ram i duchow ym i, okazyw an ie  soli­
d a rn o śc i w  czasach  szczególnych dośw iadczeń  o raz  w sparcia, m oralnego  tym , 
k tó rzy  go p o trz e b u ją .

10. W ychow anie, in fo rm ac ja  i u św iadom ien ie  m isy jn e  s tan o w ią  p o d s ta ­
w ow e zadan ie  D zieła. Ze w zg lędu  na  szczególny c h a ra k te r  w y ch o w an ia  m i­
sy jnego  m łodzieży, D zieło w inno  u ru ch o m ić  sp ec ja ln ą  obsługę m łodzieży

* Redaktorem niniejszego biuletynu jest ks. Władysław К o w a 1 а к
SVD, Warszawa.
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w  je j m isy jn y ch  p o trzeb ach  i zaangażow an iu .
U . Dzieło p ro w ad zi sw ą d z ia ła lność  w  ciągu  całego roku , w zm acn ia jąc  

ją  szczególnie w  m iesiącu  p aźd z ie rn ik u . W e w szystk ich  k ra ja c h  m iesiąc  ten  
m a być pośw ięcony  u n iw e rsa ln e m u  dziełu  m isy jn em u . P u n k te m  k u lm in a ­
cy jn y m  będzie  tu  p rze d o s ta tn ia  n ied z ie la  p aźd z ie rn ik a , ogłoszona jako  „D zień 
M isji U n iw e rsa ln e j”. T en  dzień  będzie  obchodzony w e w szystk ich  K ościo­
łach  lo k a ln y ch  jak o  św ięto  k a to lick o śc i i pow szechnej so lidarności. W ty m  
d n iu  ch rześc ijan ie  całego św ia ta  w y raźn ie j u św iad o m ią  sobie sw ą odpow ie­
dzialność za ew ang e lizac ję  św ia ta . „B iskup i i K o n fe ren c je  E p iskopatów  z re ­
d a g u ją  sp ec ja ln e  w ezw an ie  o ■ tem a ty ce  m isy jn e j i w łączą  je  do m o d litw y  
w ie rn y c h  podczas M szy św .” (m otu  p ro p rio  Ecclesiae Sa n c ta e  II I , 3).

12. Ż eby  m iesiąc  p a ź d z ie rn ik  by ł d la  ch rześc ijan  o k az ją  do w spó łp racy  
m isy jn e j w  w y m iarze  u n iw ersa ln y m , zachęca  się  B iskupów  by pop ros ili k ie ­
ru ją c y c h  in s ty tu c ja m i k a to lick im i, a  ta k ż e  w ie rn y ch , o p o w strzy m an ie  się 
w  ty m  okres ie  od z b ie ran ia  o fia r n a  cele p a r ty k u la rn e .

13. B y  zapew n ić  p e łn y  rozw ój D zieła , jego k ie ro w n icy  szukać b ęd ą  w sp ó ł­
u d z ia łu  w  n im  licznych  w sp ó łp raco w n ik ó w  i w spó łp racow n ic , w yw odzących  
się z różnych  środow isk . Z atro szczą  się o kon ieczną  d la  n ich  fo rm ac ję .

D y rek c je  k ra jo w e  u s ta lą  w  o p arc iu  o rozpoznan ie  lo k a ln y ch  w a ru n k ó w  
n a  odc inku  koście lnym , czy n a leży  zgodnie z d aw n y m  w zorem  nad aw ać  
D ziełu  s tru k tu rę  o rg an izacy jn ą , z p rzy n a leżn o śc ią  do n iego członków . G dzie 
te n  m odel u trz y m a ł się w  a k tu a ln e j p rak ty ce , n a leża łoby  go n a d a l zacho­
w ać. To sam o trz e b a  pow iedzieć i o pozosta łych  P ap ie sk ich  D ziełach  M isy j­
nych . N ie m ożna je d n a k  p rz y  ty m  zapom inać , że D zieła  te  z n a tu ry  sw ej 
z w ra c a ją  się do w szy stk ich  z ap e lem  o w spó łp racę . C złonkow ie ich  w in n i 
za tem  być w  sw ym  środow isku  p ro m o to ram i pow szechnego  d u ch a  m isy j­
nego.

14. D y rek c je  ;k ra jo w e 'b ę d ą  czuw ać, by  cz te ry  P ap iesk ie  D zieła M isy jne  
p ro w ad z iły  w łaśc iw ą  im  d zia ła lność  w  ścisłe j w za jem n e j w sp ó łp racy  i h a r ­
m onii.

II . P ap ie sk ie  D zieło M isy jne  Ś w iętego P io tra  A posto ła

15. D zieło to pow sta ło  d la  u w raż liw ien ia  c h rze śc ijan  n a  sp raw ę  fo rm a ­
cji rodzim ego  k le ru  w  K ościo łach  m isy jnych . Z ap rasza  ono do w sp ó łp racy  
w p rzy g o to w an iu  k a n d y d a tó w  do k a p ła ń s tw a  poprzez  pom oc duchow ą i m a ­
te r ia ln ą . F u n d u sze  pochodzące z u fu n d o w an y ch  s typend iów  p ien iężnych  
i rzeczow ych, ze sk ład ek  i in n y ch  darów , zezw ala ją  na  zak ła d an ie  i rozw ój 
licznych  n iższych  i w yższych  sem in arió w  d iecez ja lnych . W ten  sposób Dzieło 
w ie le  p rzyczyn iło  się do w z ro stu  k le ru  tubylczego. N a ty m  odcinku  pe łn i 
ono n a d a l bard zo  w ażn ą  rolę.

16. O sta tn io  D zieło to poszerzy ło  sw e z ad an ia  n a  św iadczen ie  pom ocy 
w  zak re s ie  fo rm a c ji k an d y d a tó w  i k a n d y d a te k  do życia  zakonnego.

II I . P a p ie sk ie  Dzieło M isy jne  Ś w iętego  D ziecięctw a lu b  D ziecięctw a
M isy jnego

17. D zieło to  je s t u sługą  K ościołów  p a r ty k u la rn y c h , w sp o m ag a jącą  w y­
chow aw ców  w  ro zb u d zan iu  i ro z w ija n iu  u dziec i u n iw e rsa ln e j św iadom ości 
m isy jn e j i w e w d ra ż a n iu  ich  do dzie len ia  się sk a rb a m i w ia ry  i środkam i 
m a te r ia ln y m i z dziećm i k ra jó w  i K ościołów  pod  ty m  w zg lędem  uboższych. 
Od sam ego p o czą tk u  Dzieło p rzyczyn ia ło  się do ro zb u d zan ia  p o w o łań  m is jo ­
n a rsk ich .

18. S k ła d k i i o fia ry  dzieci ze w szy stk ich  k ra jó w  s tan o w ią  fu n d u sz  so li­
darności, k tó ry  m a n ieść pom oc dziełom  i in s ty tu c jo m  o b s łu g u jący m  dzieci 
w  ich  w ie lo s tro n n y ch  p o trzebach .

19. M ając  zad an ie  g łęboko  w ychow aw cze, D zieło to m a uw zg lędn iać  
p o stu la ty  pedagog iczne  w  sw ych  m e to d ach  w d ra ż a n ia  do fo rm a c ji m isy jn e j
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i w  ap e la ch  do sz lache tnośc i i szczodrości. W  bu d zen iu  u  dzieci św iadom ości 
m isy jn e j dosto su je  się do ich m en ta ln o śc i,’ w iek u , śro d o w isk a  i ich  m ożli­
w ości. P o słu g u jąc  się w łasn y m i ś ro d k a m i czy też  w y k o rzy s tu jąc  s tru k tu ry  
w łaśc iw e  k a techez ie , w łączać się będzie  zaw sze w  ca ło k sz ta łt in ic ja ty w  dusz­
p a s te rsk ic h  w  w y ch o w an iu  ch rześc ijań sk im , w nosząc w  n ie  o tw a rto ść  dla 
sp ra w  m isy jnych .

20. U w zg lęd n ia jąc  m ie jscow e m ożliw ości, D zieło u rząd za  co ro k u  Ś w ia ­
tow y  D zień  D ziecka, P rzy  te j o k az ji uw aga  dzieci n iech  będzie  sk ie ro w an a  
n a  duchow e i m a te r ia ln e  p o trzeb y  w ie lą  dziec i n a  ca łym  św iecie; na leży  je 
zachęcać do n ies ien ia  im  pom ocy  p rzez  m od litw ę, sam ozaparc ie , d a tk i p ie ­
n iężne  oraz do p o m ag an ia  im  w  o d k ry w an iu  oblicza Jezu sa  C h ry stu sa . 
Z w raca jąc  uw agę  n a  m a te r ia ln e  p o trzeb y  dzieci b iednych , n ie  na leży  za­
p om inać  o w sk azan iu  n a  ich  bogactw o w  w arto śc i duchow e. W  ty m  o tw a r­
ciu  się jed n y ch  w obec d ru g ich  dziec i, dzieci b ęd ą  sieb ie  poznaw ać, kochać 
jak o  ró w n y ch  sobie i w za jem n ie  się ubogacać.

21. Z ak ład a jąc , że w y ch o w an ie  dzieci w y m ag a  stosow nych  m etod , osoby 
p ro w ad zące  D zieło, zarów no  n a  szczeb lu  k ra jo w y m  ja k  i d iecez ja ln y m , w in ­
ny  posiadać  odpow iedn ie  w  ty m  w zględzie  k w a lif ik ac je .

22. Za zgodą K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  i z u w zg lęd n ien iem  za lecen ia  an ­
gażo w an ia  m łodzieży w  służbę m isy jn ą  w  ra m a c h  D zieła R o zk rzew ian ia  
W iary , R ada  K ra jo w a  u s ta li, do jak iego  w iek u  dzieci b ęd ą  w d rażać  się do 
te j służby  w  ra m a c h  D zieła Ś w iętego  D ziecięctw a.

IV. P a p ie sk a  U n ia  M isy jn a  K ap łan ó w , Z ak o n n ik ó w  i Z akonn ic

23. P a p ie sk a  U n ia  M isy jna  m a za cel in fo rm ac ję  i fo rm ac ję  m isy jn ą  
kap łanów , cz łonków  in s ty tu tó w  zakonnych , s tow arzyszeń  życia  w spólnego  
i in s ty tu tó w  św ieckich , k a n d y d a tó w  do k a p ła ń s tw a  i do życia  pośw ięcone­
go B ogu, ja k  rów n ież  i in n y ch  osób p e łn iący ch  w  K ościele  posługę  p a s to ­
ra ln ą . K ró tk o  m ów iąc, U n ia  zw raca  się do w szystk ich , k tó rz y  z r a c j i  sw ego  
p o w o łan ia  m a ją  p ro w ad z ić  i ożyw iać Boży L ud .

24. In fo rm a c ję  i fo rm a c ję  m isy jn ą  U n ia  p rzep ro w ad zać  będzie  s to sow ­
n y m i m etodam i, czy to poprzez  w łasn e  śro d k i o d d z ia ływ an ia , czy też  ap e­
lu ją c  do in s ty tu c ji bądź osób za jm u ją c y c h  się począ tk o w ą lu b  s ta łą  fo r ­
m ac ją  duchow ą ty ch  w szystk ich , o k tó ry c h  b y ła  m ow a w  p o p rzed n im  p u n k ­
cie. U n ia  będzie  ich  w spom agać w  u św iad o m ien iu  im  w ła sn e j ich  odpo­
w iedzia lności za u n iw e rsa ln e  dzieło· m isy jn e . W te n  sposób będzie  d la  n ich  
sp raw ą  oczyw istą  obow iązek  ak ty w n eg o  u m isy jn ia n ia  p o w ierzonych  ic h  k ie ­
ro w n ic tw u  w spólno t. U n ia  będzie  im  pom agać  w  zn a lez ien iu  do tego celu  
n a jb a rd z ie j odpow iedn ich  m etod  d u sz p a s te rsk ic h . B ędzie rów n ież  w sp ie ra ła  
b ra te rs k ą  w y m ian ę  i św iad ec tw o  so lid a rn o śc i m iędzy  p ra c o w n ik a m i aspo - 
s to lsk im i w  służb ie  K ościo ła  n a  ró żn y ch  k o n ty n en tach .

25. P om yślność  pozo sta ły ch  D zieł M isy jn y ch  w  dużym  sto p n iu  zależy 
od żyw otności P ap ie sk ie j U n ii M isy jne j, gd y  z n a jd u ją c y  się w  je j sze re ­
gach  ż a rliw ie  zab iegać będą , b y  d u ch  m isy jn y  ro zw ija ł się w e  w sp ó ln o tach  
ch rześc ijań sk ich .

•26. W skazaną  je s t rzeczą, by  w  k ażd e j d y re k c ji k ra jo w e j, ew en tu a ln ie  
rów nież  w  d y rek c jach  d iecez ja lnych , by ł w yznaczony  k to ś  odpow iedn i do 
p ro w ad zen ia  U nii.

27. P rze łożen i i p rze łożone in s ty tu tó w  zakonnych  — p rzed e  w szystk im  
in s ty tu tó w  m isy jn y ch  — są p ro szen i o w sp ie ran ie  P ap ie sk ich  D zieł M isy j­
nych  p rzez  użyczan ie  im  oddanych  i k o m p e ten tn y ch  w spó łp racow n ików .

A rty k u ł I I I  
U w a g i  o g ó l n e

28. W  raz ie  po trzeb y , R ad a  W yższa P ap ie sk ich  D zieł: R o zk rzew ian ia
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W iary , Św iętego  P io tra  A posto ła , D ziecięctw a M isy jnego  i P ap ie sk ie j U n ii 
M isy jnej, m oże opracow ać n o rm y  b a rd z ie j szczegółow e d la  każdego z ty ch  
D zieł, k o rzy s ta ją c  p rzy  ty m  z pom ocy s e k re ta r ia tu  gen era ln eg o  danego 
D zieła.

29. Ze w zględu  na  w ie lk ie  zróżn icow an ie  sy tu a c ji d u szp as te rsk ich , s t ru k ­
tu r  i m en ta ln o śc i w  poszczególnych  K ościo łach, P ap iesk ie  D zieła M isy jne  
w in n y  p rzy jąć  p ew n ą  e lastyczność  w  sw ej o rg an izac ji i m eto d ach  d z ia łan ia  
i p rzysto sow ać  się do w a ru n k ó w  lokalnych . Za zgodą m ie jscow ej K o n fe­
re n c ji E p iskopa tu , R ada K ra jo w a  tychże  D zieł m oże p rzed łożyć R adzie  W yż­
szej odpow iedn ie  w niosk i, d o k ład n ie j u w zg lęd n ia jące  k o n k re tn e  w  dan e j sy ­
tu a c j i po trzeb y  i m ożliw ości.

30. P o  odnow ien iu  sw ych  s t ru k tu r  P ap iesk ie  D zieła M isy jne  w in n y  ró w ­
nież dop ilnow ać odnow ien ia  sw ych  m etod  w  u m isy jn ian iu  w ie rn y ch  i w  zb ie ­
ra n iu  o fia r na  m isje . G dy obecnie w szystk ie  dziedziny  dz ia ła lności p a s to ­
ra ln e j są p o d d aw an e  dog łębnej rew iz ji, P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  w inny  
rów n ież  w  sw oim  zak res ie  zdobyw ać się n a  now e in ic ja ty w y . K o rzy stan ie  
ze środków  p rzek azu  społecznego w y m ag a  p rze s tu d io w an ia  ze szczególną 
sta ran n o śc ią .

31. Z ałożone w  różnych  czasach  przez  sw oich  założycieli czy założy­
cielki, cz te ry  P ap ie sk ie  D zieła M isy jne  ro zw inę ły  się w  od ręb n e  i a u to n o ­
m iczne o rgan izac je . Ju ż  w  p rzeszłości S to lica  A posto lska  za jm o w a ła  się ich 
k o o rd y n ac ją  (m otu  proprio· D ecessor N oster  P i u s a  X I z 24 czerw ca 
1929 r.; in s tru k c ja  Ś w ię te j K on g reg ac ji R o zk rzew ian ia  W iary  z 14 m arca  
1937 r.). D la ró żn y ch  rac ji, tak że  i p a s to ra ln y c h , w y d a je  się n ieodzow na 
jeszcze w ięk sza  ich  u n if ik ac ja . C z te ry  P ap iesk ie  D zieła  M isy jne  w in n y  od­
tąd  stanow ić  je d n ą  in s ty tu c ję , p o d p o rząd k o w an ą  Ś w ię te j K o n g reg ac ji do 
S p ra w  E w an g elizac ji N arodów . K ażde je d n a k  D zieło zachow u je  sw o ją  do ­
tychczasow ą tożsam ość, re a lizu je  sw oje  w łasn e  cele i może m ieć sw ój w ła ­
sny reg u lam in , ja k  ró w n ież  sw ój w łasn y  s e k re ta r ia t  g en e ra ln y  i sw oje se­
k re ta r ia ty  k ra jo w e . Ja k k o lw ie k  w  ra m a c h  P ap iesk ich  D zieł M isy jnych  ta 
od rębność  i ta  sp ec ja lizac ja  ich  dz ia ła lności m oże być k o rzy s tn a  d la  ro z ­
w o ju  każdego  z n ich , w sk azan ą  je d n a k  je s t rzeczą, by  w y stęp o w ały  one 
jak o  je d n a  z w a rta  o rg an izac ja  w  służb ie  u n iw e rsa ln e j w spó łp racy  m isy jnej.

D o d atek  

N o t a  h i s t o r y c z n a

1. D zieło R o zk rzew ian ia  W iary  założone zostało  w  L yonie  w  1822 ro k u  
p rzez  zespół osób św ieck ich , w śró d  k tó ry c h  czołow e m ie jsce  za jm o w a ła  
M aria  P a u lin a  Ja r ico t. D zięki zachę tom  papieży , D zieło to rozpow szechniło  
się w  d iecez jach  F ra n c ji,  n a s tę p n ie  w  in n y ch  k ra ja c h  E uropy , a  późn iej 
i w  A m eryce . P ocząw szy  od ro k u  1928 zaczyna być stopniow o zak ła d an e  
w  K ościo łach  m isy jn y ch . O becn ie  is tn ie je  w  90 z gó rą  k ra ja c h . A by m u 
zapew nić szybszy rozw ój o raz  c h a ra k te r  b a rd z ie j u n iw e rsa ln y , o trzy m u je  
3 m a ja  1922 ro k u  s ta tu s  pap iesk i. Jego  g łów na siedziba  zosta je  p rzen iesio n a  
z L yonu  do R zym u. W te n  sposób D zieło s ta je  się o fic ja ln y m  o rg an em  K o­
ścio ła  d la  w sp ó łp racy  m isy jn e j. Ś w ia to w a  N iedzie la  M isy jna  zosta je  u s ta ­
now iona 14 k w ie tn ia  1926 roku .

.2. D zieło Św iętego  D ziecięctw a zostało  założone w  1843 ro k u  p rzez  b i­
sk u p a  de F o rb in -Ja n s o n  z N ancy . Od po czą tk u  znalaz ło  p o p arc ie  ze stro n y  
S to licy  A posto lsk ie j. Szybko  rozw inęło  się w e F ra n c ji, w  in n y ch  k ra ja c h  
E uropy , ja k  rów nież  w  A m eryce . O sta tn io  zostało  ery g o w an e  w  licznych  
k ra ja c h  m isy jnych . O becnie  is tn ie je  w  około 60 k ra ja c h . O fic ja ln y  ty tu ł P a ­
p iesk iego  D zieła  o trzym ało  3 m a ja  1922 r.

3. W ro k u  1‘889 w  C aen , rów n ież  w e  F ra n c ji, P an ie  S te fa n ia  i Ja n in a  
B ig ard  (m atka  i córka) da ły  po czą tek  D ziełu  Ś w iętego  P io tra  A postoła.
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I ono dzięk i p o p arc iu  S to licy  A posto lsk ie j rozw inęło  się w  w iększości d ie ­
cezji E u ropy  i A m eryk i. Jego  g łów na s iedziba  została  p rzen iesio n a  do R zy­
m u  w  1920 roku . O fic ja ln y  ty tu ł P ap iesk iego  D zieła  o trzym ało  3 m a ja  1922 
ro k u . J e s t  ono ściśle zw iązane z D ziełem  R o zk rzew ian ia  W iary.

4. P a p ie sk a  U n ia  M isy jna  (P on tific ia  C onsociatio  M issionalis) zosta ła  
za łożona w e  W łoszech przez  o. P aw ła  M annę. Od począ tk u  u zy sk a ła  a p ro ­
b a tę  S to licy  A posto lsk ie j. R ozw inęła  się szybko w  w iększości d iecezji św ia ta . 
I s tn ie je  w  p o n ad  50 k ra ja c h . O fic ja ln y  ty tu ł D zieła  P ap iesk ieg o  o trzy m a ła  
28 p aźd z ie rn ik a  1956 roku . U nia, p o m y ślan a  jako  s tow arzyszen ie  kap łanów , 
zosta ła  14 lipca  1949 ro k u  rozszerzona na  zakonn ików  i zakonnice.

Od w y d aw cy  polskiego

5. N a z iem iach  po lsk ich  pod zab o rem  a u s tr ia c k im  i p ru sk im  p ierw sze 
trz y  P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  s tosunkow o szybko ro zw inę ły  się w  n ie k tó ­
ry ch  d iecez jach  jeszcze w  okres ie  n iew oli. Po odzyskan iu  n iepodległości, 
p roces te n  ró w n ież  u dz ie lił się z m ie jsca  w ie lu  d iecezjom  z byłego zaboru  
ro sy jsk iego , o b e jm u jąc  rów n ież  i św iego pow o łany  do życia  Z w iązek  M i­
sy jn y  K le ru . D oczekał się on w cześn ie j, bo już na  po czą tk u  1925 roku , 
w łasn e j c e n tra li k ra jo w e j z p rzew odn iczącym  bp em  N ow ow iejsk im  z P łocka. 
K ie ro w an y  p rzez  n iego Z w iązek  M isy jn y  K le ru  p rze jśc iow o  służy ł sw ą 
o p ieką  także  pozosta łym  trzem  D ziełom , dopóki P ap ie sk ie  Dzieło R ozkrze- 
w ian ia  W iary  i P ap ie sk ie  Dzieło Ś w iętego  P io tra  A posto ła  n ie  doczekały  
się w ła sn e j c e n tra li  k ra jo w e j w  P o zn an iu  (1928 roku ) i dopóki c e n tra la  k r a ­
k ow ska  P ap iesk iego  D zieła D ziec ięc tw a M isy jnego  n ie  og a rn ę ła  sw ym  w p ły ­
w em  w szystk ich  d iecezji z byłego zab o ru  p ru sk ieg o  i rosy jsk iego . Po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia to w e j P ap ie sk a  U n ia  M isy jna  D ziecięctw a p o d ję ła  sw ą d z ia ła l­
ność w  1947 roku , a pozostałe  D zieła w  1970 roku .

II. SPR A W O Z D A N IA

X I Sym pozjum  M isjologiczne  
(W arszawa, ATK, 10—13 V 1981)

W A k ad em ii T eologii K a to lick ie j w  W arszaw ie  odbyło się w  dniach  
10— 13 m a ja  1981 r. je d e n a s te  ogólnopolsk ie  sym pozjum  m isjo logiczne 
p t. W spółczesne dzie ło  m isy jn e . S y m pozjum  zostało  zo rgan izow ane przez 
S p ec ja lizac ję  M isjo logii A T K  i było p rzeznaczone d la  p ro m o to ró w  m isy j­
n y ch  d iecez ja ln y ch  i zakonnych , s ió s tr  zakonnych , a lu m n ó w  sem inariów  
duchow nych , księży  i s ió s tr  p rzy g o to w u jący ch  się n a  w y jazd  do k ra jó w  
m isy jnych , s tu d en tó w  m isjo log ii oraz d la  w szy stk ich  tych , k tó rz y - in te re s u ją  
się dz ie łem  m isy jn y m  K ościo ła pow szechnego. O to tre ść  w yg łoszonych  p re ­
lekcji.

F e lik s  Z a p ł a t a  SVD (W arszaw a) — „ N ow e” w  A fry c e  po w izy ta c ji pa ­
pieża . W d n iach  2— 12 m a ja  1981 r. p ap ież  odw iedził 6 k ra jó w  A fryk i: 
Z a ir  45% ka to lik ó w , K ongo — 37% ka to lików , K en ię  — 30%, G h an ę  — 
13%, G órną  W oltę — 7%, W ybrzeże K ości S łon iow ej —  10%. W orędziach  
i p rzem ó w ien iach  p ap ieża  w yg łoszonych  w  ty ch  k ra ja c h  n a  czoło w y su w a ją  
się dw a głów ne tem a ty : m a łżeń stw a  i ro d z in y  oraz ob rony  p ra w  ludzkich . 
W zak res ie  m a łżeń stw a  i rodz iny  pap ież  m ocno p o d k re ś la ł c h a ra k te r  m ono- 
gam iczny  m a łżeń stw a  ch rześc ijań sk iego , m a jący  w  k u ltu ra c h  a fry k ań sk ich  
szczególne znaczenie. M ów iąc o p ra w a c h  ludzk ich , pap ież w sk azy w ał na 
spo łeczno-po lityczne  im p lik ac je  sw oje j m isji re lig ijn e j do A fry k i; zaznaczył, 
że p rz y b y ł tu  „p ro k lam o w ać  godność i zasad n iczą  rów ność  w szy stk ich  ludzi 
o raz  ich  p raw o  do życia w  św iecie  sp raw ied liw ośc i, poko ju , b ra te rs tw a  i so­
lid a rn o śc i”. S tw ie rd z ił, że g łów nym  zad an iem  K ościoła je s t ew an g e lizac ja
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oraz  o d n a jd y w a n ie  a f ry k a ń sk ie j tożsam ości, k tó rą  na leży  uczynić  jeszcze 
b a rd z ie j ow ocną, gdyż „A fry k a  je s t p raw d z iw y m  sk a rb cem  w ie lu  a u te n ­
ty cznych  lu d zk ich  w a rto śc i” . N a zakończen ie  pod róży  p ap ież a  b isk u p i a f ry ­
k ań scy  zw rócili się do O jca  św . o zw ołan ie  ogó lnośw iatow ego synodu , n a  
k tó ry m  p rz e d y sk u to w an o b y  w arto śc i, k tó re  A fry k a  m oże w nieść do sk a rb ca  
K ościo ła  pow szechnego.

A n ton i K u r e k  OM I (W arszaw a) — Katolicka koncepcja m isji w okre­
sie posoborowym. S obór d a ł dz ia ła lnośc i m isy jn e j zupełn ie  now ą p o dstaw ę 
d o k try n a ln ą , d a ł teo log iczną , a n ie  ja k  d aw n ie j ju ry d y c z n ą  d e fin ic ję  m isji, 
p o d k re ś lił ich  t r a n i ta rn y  c h a ra k te r . M isje K ościoła są o s ta tn im  ogniw em  
w łań cu c h u  bożych  posłań . J a k  Bóg O jciec posy ła  S yna, Bóg O jciec i Syn 
Boży p o sy ła ją  D ucha  Św iętego, ta k  ca ła  T ró jca  Ś w ię ta  posy ła  Kościół. Z te j 
p ra w d y  w y n ik a  now a, teo log iczna, a n ie  ty lko  p rag m a ty czn a  m o ty w ac ja  
m isji. P ro w ad z im y  dzia ła lność  m isy jn ą , bo s tan o w im y  K ościół z n a tu ry  sw ej 
m isy jn y . Innego  K ościo ła  C h rystu sow ego  n ie  m a. K to  sp rzen iew ie rza  się m i­
sjom , w y łącza  się ze w spó lno ty  uczn iów  C h ry stu so w y ch , z m isy jnego  ze 
sw ej n a tu ry  L u d u  Bożego. O k re ś la ją c  cele, do k tó ry c h  zm ie rza ją  m isje , 
S obór W a ty k a ń sk i II  o k reś lił is to tę  dz ia ła lności m isy jn e j. M isje są p ie r ­
w o tn ą  ew ang e lizac ją , g łoszen iem  E w an g elii ty m  w szystk im , k tó rzy  do tąd  
z E w an g e lią  n ig d y  się jeszcze n ie  ze tk n ę li. P o zn an ie  E w angelii m a o tw orzyć  
serca  słuchaczy  n a  ła sk ę  n aw ró cen ia , m a odnow ić ich życie, w prow adzić  do 
n iego now ą h ie ra rc h ię  w arto śc i, now e k ry te r ia  oceny, now y m odel życia, 
ja k  to  sk o m en to w a ła  a d h o r ta c ja  ap o sto lsk a  Evangelii nuntiandi. D ziała lność  
za tem  w y k lu cza jąca  m etano ię , w y k lu cza jąca  ch rzes t jako  znak  n aw rócen ia , 
w y k lu cza jąca  a sp e k t zbaw czy, p rz e s ta je  być d z ia ła lnośc ią  m isy jną . W o k re ­
sie posoborow ym  n a s tą p iły  rozb ieżności w  ro zu m ien iu  zbaw ien ia . N iek tó rzy  
m isjo n a rze , p o w o łu jąc  się n a  E w an g e lię  w ed ług  św: Ł u k asza  4, 16—30, u to ż­
sam ia li zbaw ien ie  z w yzw olen iem . U w ażali, że d z ia ła lność  specyficzna M e­
sjasza, ja k  i posłanego  przez  N iego m is jo n a rza , po lega  na  u z d ra w ia n iu  cho­
rych , u w a ln ian iu  w ięźn iów , n a  w alce  o sp raw ied liw ość  spo łeczną d la  k las 
uciśn ionych . W ielu  m is jo n a rzy  opow iedzia ło  się po s tro n ie  rew o luc ji. A d h o r­
ta c ja  ap o sto lsk a  Evangelii nuntiandi p rzy p o m in a  m isjonarzom , że zbaw ien ia  
n ie  m ożna u tożsam iać  z w yzw o len iem  społeczno-po litycznym , ta k  bow iem  
p o ję te  w yzw olen ie  je s t ty lko  s ta ro te s ta m e n to w ą  f ig u rą  zbaw ien ia . M isjonarz  
n ie  m oże być dzia łaczem  po litycznym . Jego  dzia ła lność  m a c h a ra k te r  r e l i­
g ijn o -m o ra ln y . W yzw olenie je s t w p raw d z ie  in te g ra ln ą  częścią działalności 
m isy jn e j, a le  ro zu m ian e  w  sensie m o ra ln y m , jak o  uw o ln ien ie  od grzechu . 
O ta k im  w ła śn ie  w y zw o len iu  m ów i a d h o rta c ja  ap o sto lsk a  Evangelii nun­
tiandi (por. n r  30). C ały  L ud  B oży je s t z n a tu ry  sw ej m isy jny . Poszczególni 
w ie rn i re a liz u ją  sw e pow ołan ie  m isy jn e  pro parte sua. K ap łan i i zakonn icy  
b u d u ją  K ró lestw o  Boże za jm u ją c  się dz iedziną re lig ijn o -m o ra ln ą . K ato licy  
św ieccy  b u d u ją  je  p rzez  sw oje zaangażow an ie  w  sp raw y  doczesne. Ich  za­
d an iem  je s t ró w n ież  w yzw olen ie  społeczne. A pon iew aż k a to licy  św ieccy 
n a leżą  do K ościoła i s tan o w ią  zdecydow aną  jego w iększość, uzasad n io n a  
je s t teza , że zad an iem  K ościoła je s t w yzw olen ie . In te g ra ln ą  częścią e w a n ­
g e lizac ji je s t pom oc w  ro zw o ju  spo łeczno-gospodarczym . U zasad n ia  to 
św. P aw e ł pisząc, że s tw orzen ie  gorąco  oczeku je  o b jaw ien ia  się ch w ały  sy ­
nów  B ożych. C ałe  bow iem  s tw o rzen ie  poddane  zostało  m arnośc i w  nadzie i, 
że rów nież  ono zostan ie  w yzw olone z n iew o li zepsucia, ab y  uczestn iczyć  
w  w olności i ch w ale  dzieci B ożych (Rz 8, 18—21). P ap ież  P a w e ł  V I 
w  sw ych  o ręd z iach  m isy jn y ch  p rzy p o m in a  w ie lo k ro tn ie , że pom oc w  ro z ­
w o ju  je s t ty lko  częścią, a n ie  je d y n ą  fo rm ą  ew ange lizac ji. W w y n ik u  dz ia ­
ła ln o śc i m isy jn e j m a się n a rodz ić  ch rześc ijan in , a  ch rze śc ijan in  to  n ie  ty lko  
uczciw y człow iek  czy do b ry  ro ln ik , lecz p rzede  w szy stk im  uczeń  C h ry stu sa . 
M isjo n a rz  w ięc  n ie  m oże zan iechać  posług i słow a i posług i sak ram en tó w  
św ., inacze j bow iem  p rze s tan ie  być m isjonarzem . P o słu g a  m iłości (dz ia ła l­
ność c h a ry ta ty w n a , pom oc w  rozw oju) m usi być p o d p o rząd k o w an a  posłudze
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słow a, m a być u w ie rzy te ln ien iem  te j posług i (por. E uangelii n u n tia n d i, 
n r  22). C h ry s tu s  je s t w zorem  m is jo n a rza  i tre śc ią  m isy jnego  p rzep o w iad a ­
n ia . K ościół je s t n ie  ty lko  p o dm io tem  m isji, in s ty tu c ją  w y sy ła jącą  m isjo ­
narzy , lecz rów n ież  ce lem  (efektem ) dz ia ła lnośc i m isy jn e j. P rzez  działalność 
m isy jn ą  ro d zą  się now e K ościoły, au ten ty czn ie  lokalne.

H e n ry k  G z e 11 a SVD (P ieniężno) — K ośció ł k a to lic k i w  In d o n e z ji po 
Soborze  W a ty k a ń sk im  II. C zas posoborow y to ok res w ielk iego  ro zw o ju  K o­
ścio ła  w  Indonezji. Do soboru  K ościół k a to lick i n a  M ałych W yspach  S u n - 
d a jsk ich  odg ry w ał n a jw ięk szą  ro lę, po soborze zaś coraz w iększe znaczenie 
o dg ryw a K ościół n a  Jaw ie , S u m a trze  i C elebesie . K ościół k a to lick i liczy 
obecnie około 3,5 m in  w yznaw ców . N ajw iększy  p rzy ro s t k a to lik ó w  zaznaczy ł 
się w  Ja k a rc ie , liczącej około 400 tys. w ie rn y ch . Z naczn ie  p o w iększy ła  się 
też liczba k a to lik ó w  n a  Jaw ie , S u m a trze , C elebesie, T im orze  o raz  n a  Mo- 
lu k k ach . N a jw ięk szy m  sk u p isk iem  k a to lik ó w  je s t n a d a l w y sp a  F lo res , na  
k tó re j ży je  około 1 m iliona  w yznaw ców . K ato licy  ind o n ezy jscy  ży jący  
w  d iaspo rze  są n a s ta w ie n i aposto lsko  do sw ego otoczen ia  i p o zy sk u ją  no­
w ych  w yznaw ców . K ośció ł p ro w ad zi ożyw ianą dzia ła lność  c h a ry ta ty w n ą  
i ośw iatow ą. Is tn ie je  przeszło  120 szp ita li k a to lick ich , 350 ośrodków  zd ro ­
w ia, około 4 tys. szkół p o d staw o w y ch  i śred n ich , 16 szkół ka tech e ty czn y ch  
oraz 3 u n iw e rsy te ty  k a to lick ie . W  In d o n ez ji je s t 7 m etropo lii, 24 d iecezje  
i 2 p re fe k tu ry  aposto lsk ie . E p iskopa t in d o n ezy jsk i tw o rzy  K o n fe ren c ję  E p i­
sk o p a tu  Indonez ji, k tó ra  je s t podz ie lona  n a  8 sekcji. W In d o n ez ji zaznacza 
się w zro st pow o łań  kap łań sk ich . I s tn ie ją  22 niższe se m in a ria  duchow ne oraz 
7 w yższych. N ajw iększe  se m in a riu m  duchow ne w  L ed a le ro  n a  F lo res  liczy 
przesz ło  400 sem inarzystów . Z m nie jszy ła  się je d n a k  ilość p o w o łań  na  b rac i 
zakonnych , ro śn ie  n a to m ia s t liczba  p o w o łań  n a  sio stry  zakonne. Po  soborze 
k ład z ie  się duży n ac isk  n a  in d o n ez jan izac ję  K ościoła. N a w yższe s tanow iska  
koście lne  w p ro w ad za  się co raz  w ięce j Indonezy jczyków , je s t ju ż  je d e n  k a r ­
dy n a ł i 16 b iskupów  indonezy jsk ich . Do li tu rg ii  w p ro w ad za  się coraz w ięcej 
e lem en tó w  k u ltu ry  in d o n ezy jsk ie j. M sza św . je s t o d p raw ian a  po  indone- 
zy jsku , u k aza ł się też b re w ia rz  w  ję zy k u  k ra jo w y m . W  p a ra f ia c h  coraz 
w ięk szą  ro lę  o d g ry w a ją  ra d y  p a ra f ia ln e . Is tn ie ją  też g ru p y  podstaw ow e, 
tzw . U m at B asis, k tó re  w sp ó łp ra c u ją  z p roboszczem . W ielk ie  zasług i dla 
ew an g e lizac ji m a ją  d ru k a rn ie  im . bł. A rn o ld a  w  E nde i św . K an iz ju sza  
w Y ogyakarc ie , w y d a jące  w ie le  k s iążek  i  czasopism  k a to lick ich . W J a k a r ­
cie u k azu je  się d z ienn ik  k a to lick i „K o m p as” . K ato licy  m a ją  też dostęp  do 
ra d ia  i te lew iz ji. P ra c ę  m isy jn ą  u tru d n ia  je d n a k  a k ty w iz a c ja  is lam u . N ad a l 
odczuw a się b ra k  k ap łanów , is tn ie ją  p a ra f ie  bez księży. K ościół in d o n ezy j­
ski m a też p ro b lem y  fin an so w e  i odczuw a b ra k i w  w y n a g ra d z a n iu  św iec­
k ich  p ra c u ją c y c h  w  in s ty tu c ja c h  kościelnych .

W ald em ar W e s o ł y  SVD (P ieniężno) — P om iar za ko rzen ien ia  K ościoła  
na p rzy k ła d z ie  jed en a s tu  k ra jó w  m isy jn y c h  C zarnej A fr y k i .  Szczególnym  te ­
ren em  dz ia ła lnośc i m isy jn e j po lsk ich  m is jo n a rzy  s ta je  się o sta tn io  A fry k a  
C zarna . W  p rzed s taw io n e j an a liz ie  p re leg en t s ta ra ł  się dokonać  p o m ia ru  
s to p n ia  „zak o rzen ien ia  K ościo ła” (DM 6; EN  17—24) w  n a s tę p u ją c y c h  k r a ­
ja ch  m isy jn y ch : G ó rn a  W olta, N iger, G h an a , Togo, K am eru n , Z a ir, K ongo, 
R w anda , B u ru n d i, T an zan ia  i Z am bia . W y k o rzy sta ł w  ty m  celu  dostępne 
d ane  s ta ty s ty czn e  do tyczące s ta n u  K ościoła w  ty c h  k ra ja c h  i — za m isjo - 
łog iem  J. M a s s o n e m  S J  — u zn a ł je  za  w sk aźn ik i zako rzen ien ia . S ą  one 
n a s tęp u jące : odsetek  k a to lik ó w  od liczby  m ieszkańców  k ra ju , odsetek  m ie j­
scow ych  biskupów · od ogółu b iskupów , odsetek  m iejscow ych  k sięży  od ogółu 
księży , odse tek  m iejscow ych  b ra c i i s ió s tr  od ogółu b ra c i i sió str, liczba  k a ­
to lików  p rz y p a d a ją c a  n a  jednego  księdza, liczba  k a to lik ó w  p rz y p a d a ją c a  n a  
jednego  a lu m n a, liczba  k a to lik ó w  p rz y p a d a ją c a  n a  m iejscow ego św ieckiego 
k a tec h e tę , liczba  d iecezji, liczba w yższych  sem in a rió w  duchow nych , liczba 
k a to lick ich  u n iw ersy te tó w . „M etodą sędziów ” re fe re n t u tw o rzy ł indeks w a r ­
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to śc i za  poszczególne w sk aźn ik i, ta k  że m ak sy m a ln a  su m a  p u n k tó w  w ynosi 
211. K ościół w  Polsce uzy sk a łb y  około 190 pun k tó w , gdyby  go m ierzyć  zap ro ­
ponow anym  indeksem . A u s tra lia , k tó ra  w  1976 r. p rz e s ta ła  być k ra je m  m i­
sy jnym , u zy sk a ła  111,7 pu n k tó w . W om aw ianych  k ra ja c h  a fry k a ń sk ic h  su ­
m ary czn ą  k la sy fik a c ję  uzyskano  w  n a s tę p u ją c e j ko le jności: K ościół „dobrze 
zak o rzen io n y ” (p rzy ję to  w arto ść  in d ek su  ponad  90 p u nk tów ) w  T anzan ii, 
B u ru n d i, K ongo i Z airze. „Ś redn io  zak o rzen io n y ” (80-90 punk tów ) w  E w an - 
dzie, G órnej W olcie i Togo. „S łabo  zak o rzen io n y ” (50-80 p u nk tów ) w  G hanie, 
K a m eru n ie  i  Z am bii. „M ało zak o rzen io n y ” w  N igrze. P rz y  p o m iarze  i ocenie 
tego co d o k u m en ty  kośc ie lne  n a z y w a ją  „zak o rzen ien iem ”, „ sam o w y sta rcza l­
no śc ią”, „do jrza ło śc ią” K ościo ła  w  poszczególnych k ra ja c h , n ie  z jed n ak o w ą  
s iłą  d e cy d u ją  w szystk ie  w skaźn ik i, n iem n ie j w szystk ie  są  w ażne. W ydaje  
się nad to , że je s t ich  za m ało, b y  uchw ycić w ew n ę trzn ą  do jrza łość  K ościoła 
w  d an y m  k ra ju  lu b  n a  d an y m  te ren ie . S to sow ana  je d n a k  w  socjologii m etoda 
budow y  in d ek su  m oże dobrze  służyć analiz ie  i ocenie K ościołów  lo k a lnych  
b ądź  też  K ościoła n a  te re n a c h  m isy jnych .

F ran c iszek  Z. K a p u ś c i k  SM A (W arszaw a) — Co sądzą o nas muzul-. 
manie? O sta tn im i czasy, tzn. m n ie j w ięcej od dw u d ziestu  la t, za ry so w u je  się 
now y rozdzia ł w  h is to rii s to sunków  m iędzy  is lam em  a ch rześc ijań stw em . 
M ożna zauw ażyć p ew n ą  chęć zb liżen ia  się obu ty ch  re lig ii, i to  za rów no  n a  
p łaszczyźnie  p rak ty czn e j, ja k  i d o k try n y  oraz w iary . A by dać odpow iedź 
n a  postaw ione  w  tem ac ie  p y tan ie , p re leg en t om ów ił cz te ry  w y b ran e  zag ad ­
n ien ia : osobę Jezu sa , tru d n o śc i d ia logu  ch rześc ijań sko -is lam sk iego , zm a r­
tw y ch w stan ie  C h ry s tu sa  oraz zm artw y ch w s tan ie  c iał n a  sądzie  ostatecznym . 
Jezu s  (Isa), zw any  M esjaszem  (A l-M asih), p rzed s taw ian y  je s t w  K o ran ie  
jak o  W ielk i P ro ro k , je s t jed n y m  z p ięc iu  w y słan n ik ó w  B ożych (Noe — N oah, 
A b rah am  — Ib ra h im , M ojżesz — M usa, Jezu s —· Isa , M ahom et —· M u h am ­
m ad), k tó ry m  Bóg pow ierzy ł p rzek azan ie  ludzkości P ra w a  relig ijnego , czyli 
d rog i zbaw ien ia . Jezu s je s t o bdarzony  osobistym i p rzy w ile jam i, ja k  n a ro ­
dzen ie  z D ziew icy, dokonyw an ie  cudów , p o w ró t p rzy  k ońcu  czasów . Je s t 
za łożycielem  je d n e j z trz ech  „n ieb iań sk ich ” relig ii. T ora, E w ange lia  i K o ran  
są  słow em  Bożym , a le  ch rześc ijań s tw o  je s t d rogą  w iodącą  do is lam u , k tó ry  
n ie  ty lk o  n ie  sp rzec iw ia  się p raw d z iw em u  ch rześc ijań stw u , lecz tak że  do­
p e łn ia  je  i udoskonala . K ażdy  pobożny  m u zu łm an in  po w in ien  się radow ać, 
gdy  ch rześc ijan in  je s t w ie rn y  au ten ty czn em u  słow u Jezusa , pon iew aż przez 
to  p rzy b liża  się (ch rześc ijan in ) do osta tecznego  p rzym ierza , ja k im  je s t islam . 
S k ąd  je d n a k  b io rą  się tru d n o śc i sp raw ia jące , że ch rześc ijan ie  i m u zu łm an ie  
n ie  m ogą uznać  się za b rac i?  W edług  m uzu łm anów  g łów ną p rzeszkodę n a  
drodze do d ia logu  s tan o w i n iechęć  i odm ow a ch rześc ijan . J a k  Żydzi n ie 
chcie li uznać  m is ji Jezu sa  (i M ahom eta), ta k  sam o ch rześc ijan ie  n ie  chcą 
uznać  M ahom eta, choć b y ł on zapow iedziany  przez  P ism a  (por. P w t 18, 15 
i 18— 19; J  15, 26; 16, 7). Z a rzu ca  się ch rześc ijanom , że n ie  są  m ono te is tam i, 
że w b rew  n au ce  Jezu sa  s ta li się muszrikun, tzn . ludźm i p rzy d z ie la jący m i 
B ogu tow arzyszy , ta k  ostro  zw alczanych  przez  K o ran  i że zd rad z ili w ia rę  
g łoszoną przez Jezu sa , a  w ięc w ia rę  A braham ow ą. C h rześc ijan ie  p o w inn i 
n auczyć się n a  now o czy tać P ism o  Św ięte , w  czym  m oże im  dopom óc K oran , 
a  w ięc E w an g elia  w ed ług  M uham m ada . W  im ię  K o ra n u  m uzu łm an ie  od­
rz u c a ją  rów n ież  zm artw y ch w s tan ie  C h rystu sa . Bóg w p raw d z ie  m ógłby p rzy ­
w rócić  do życia  zm arłego  Jezusa , a le  tego n ie  uczynił, gdyż „Ż ydzi an i n ie  
zab ili, an i n ie  uk rzy żo w ali M esjasza, lecz w y daw ało  im  się ty lko , że to  
uczyn ili” (K oran  IV, 157). T ra d y c ja  m u zu łm ań sk a  uczy, że Bóg cudow nie 
p o d staw ił sobow tóra , Jezu sa  zaś zachow ał od śm ierc i i „w zią ł Go do sieb ie” 
(K oran  IV, 158). G dy Jezu s w róc i p rzy  końcu  w ieków , p rzy jd z ie  M u um rzeć 
i zm artw y ch w stać  ja k  w szystk im  in n y m  ludziom , p rzy  zm artw y ch w s tan iu  
w  d n iu  osta tecznym . J e d n ą  z podstaw ow ych  p ra w d  głoszonych przez  M a­
hom eta , a za tem  i p o d staw ow ych  p ra w d  d o k try n y  is lam sk ie j, to  zm artw y ch ­
w stan ie  w  D zień O sta teczny . J a k i będzie  w ted y  los ch rześc ijan?  Czy eh rze-
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śc ijań stw o  je s t d rogą  do zb aw ien ia?  W edług  tra d y c ji is lam sk ie j jeżeli c h rz e ­
śc ijan in  będzie  zbaw iony , to  n ie  z ra c j i  jego  p rzyna leżnośc i do K ościoła, lecz 
w m ia rę  w iernośc i p raw d z iw em u  słow u Jezusow em u , gdyż przez to  s ta je  się 
b lisk i au ten ty czn e j w ierze, ja k ą  je s t w ia ra  m u zu łm ańska . Je d e n  z n a jw ię k ­
szych m yślic ie li is lam u  G haza li w y ró żn ia  trz y  p rzy p ad k i: 1. b ęd ą  zbaw ien i 
ci, k tó rzy  n igdy  n ie  słyszeli o M ahom ecie, a ży li zgodnie ze sw ą w ia rą ; 2. nie 
m a ją  żadnego  u sp raw ied liw ie n ia  sąsiedzi z iem  m u zu łm ań sk ich  oraz ci, k tó ­
rzy  ży ją  w śró d  m uzu łm anów , gdyż m usie li oni słyszeć o M ahom ecie  i w idzieć 
ja k  ży ją  pobożni jego  w yznaw cy . Jeże li w ięc n ie  zad a li sobie tru d u  po zn a­
n ia  is lam u , s ta ją  się n iew iern y m i, czeka  ich  zasłużona k a ra ; 3. b ęd ą  zb a­
w ien i ci, k tó rzy  słyszeli o M ahom ecie, lecz ju ż  od m łodych  la t p rzed s taw ian o  
im  go jak o  fałszyw ego  p ro ro k a , są w ięc bez w iny. C ała  w ięc n a u k a  m u zu ł­
m ań sk a , o p ie ra jąca  się n a  K o ran ie , tra d y c ji i w ypow iedziach  uczonych  tw ie r ­
dzi, że au ten ty czn y m  ch rześc ijan in em  je s t ten , k to  dąży do w ia ry  m u zu łm ań ­
skiej. A u ten ty czn y  uczeń Jezu sa  n o rm aln ie  zo sta je  uczn iem  M ahom eta, gdyż 
E w angelia  p ro w ad zi do K o ran u , a Jezu s do M ahom eta.

ks. S e b a s tia n  M a t  с z а к  (Nowy Jo rk , USA) — Teoria unifikacjonizmu 
w teologii współczesnej. U n ifik ac jo n izm  je s t w spó łczesnym  ru ch em  n a u k o ­
w ym  p o w sta ły m  w  K orei, k tó rego  tw ó rca  M un  dąży ł do syn k re ty czn eg o  po­
łączen ia  i z jednoczen ia  ch rześc ijań s tw a  w  szacie zachodn ie j z w ie lk im i re li- 
g iam i i tra d y c ja m i re lig ijn y m i W schodu. P re leg en t szeroko  om ów ił sytuację, 
filozo ficzno-teo log iczną w e w spó łczesnym  św iecie  zarów no  n a  Z achodzie, jak  
i n a  W schodzie, s tan o w iącą  k o n te k s t p o w stan ia  i rozw o ju  un ifik ac jo n izm u , 
a n a s tę p n ie  sk o n cen tro w a ł się n a  an a liz ie  now ego ruchu . U n ifik ac jo n izm  jest 
ru ch em  te is ty czn y m ; jego po d staw y  filozoficzne zacze rp n ię te  zo sta ły  z tao i- 
zm u i k o n fu c jan izm u  i dostosow ane do B ib lii w o p a rc iu  o filozofię  w sch o d ­
nią. Is to tą  ru c h u  je s t a k cep tac ja  d u a lizm u  w  budow ie  w szelk iego  by tu . K on­
s t ru k c ja  w szelk ich  by tów  (na w zór człow ieka) je s t dua lis tyczna : 1. by t-rnęż- 
czyzna — 2. b y t-k o b ie ta ; e lem en t m ęsk i — e lem en t żeńsk i; e lem en t pozy­
ty w n y  — e lem en t n eg a ty w n y ; e lem en t zew n ę trzn y  — e lem en t w ew n ę trzn y ; 
podm io t (sang sang) — p rzed m io t (jung sang); a k t — po ten c ja ; is to ta  — p rzy ­
padłość itp . S tąd  p raw zo rem  d la  każdego  b y tu  je s t człow iek. Bóg (według, 
u n ifikac jon izm u) rów nież  m a s t ru k tu rę  du a lis ty czn ą , je s t z łożony z e lem en tu  
m ęskiego  i z e lem en tu  żeńskiego, jed n ak że  Bóg sto i ponad  po jęc iam i ludz­
k im i i po jęc ia  te  są  jed y n ie  w y o b rażen iem  o Bogu, k tó ry  je s t ob razem  ory ­
g in a ln y m  i p ie rw o tn y m , człow iek  n a to m ia s t ob razem  w tó rn y m , zn iek sz ta ł­
conym  przez g rzech  p ie rw orodny . P rzy w ró cen ie  człow ieka do s tan u  sp rzed  
g rzechu  p ierw orodnego , u tw o rzen ie  k ró le s tw a  Bożego n a  ziem i pod w spó lną  
d o m in ac ją  B oga O jca, by  pow sta ło  now e n iebo  i now a ziem ia, je s t g łów nym  
zad an iem  każdego  w yznaw cy  u n if ikac jon izm u . C złow iek bow iem , ja k o  fi­
zyczne i m o ra ln e  c e n tru m  św ia ta , je s t zobow iązany  do o p anow yw an ia  św ia ta , 
p o d b ijan ia  go, u d o sk o n a lan ia  i czyn ien ia  go sobie poddanym , a przez to  od­
d aw an ia  ch w a ły  Bogu i rów nocześn ie  u św ięcan ia  sam ego siebie. R uch  u n i­
fikac jon izm u , k tó ry  w yszed ł da leko  poza g ran ice  K o re i (Japon ia , A m eryka, 
E u ro p a  Zach.), zm ierza  do zadow olen ia  po trzeb  duchow ych  w spółczesnego 
człow ieka szczególnie przez p rzysto sow an ie  filozofii a ry s to te le so w sk ie j do- 
tra d y c ji filozoficznych  w schodnich , p rzez  zb liżen ie  b oga tych  tra d y c ji re l i­
g ijn y ch  W schodu do ch rześc ijań s tw a , a w  k o n sek w en c ji przez zb liżen ie  oraz 
zjednoczen ie  (un ifikac jon izm ) w szy stk ich  ludz i św ia ta  n a  p łaszczyźnie  filo ­
zoficzno-teo log icznej i re lig ijn e j.

G rzegorz O k r o y  T C hr. (W arszaw a) — Rola wartości etnicznych w dusz­
pasterskiej działalności Kościoła. W y jaśn ien ie  zachodzących  w  p re le k c ji po­
jęć, u ła tw ia  — zd an iem  p re le g e n ta ’ — zrozum ien ie  po ruszanego  p rob lem u . 
W y jaśn ia  w ięc  tre ść  ta k ic h  te rm in ó w , ja k  w arto ść , zw łaszcza w arto ść  e tn iczn a  
oraz p rzed m io t d u szp as te rsk ie j tro sk i K ościoła, tzn . g ru p ę  e tn iczną . W edług



p re le g e n ta  g ru p a  e tn iczn a  to  g ru p a , w  k tó re j członkow ie u w aża ją  sieb ie  za 
o d ręb n y ch  i za  ta k ic h  u w ażan i są  p rzez  innych . O drębność ta  dotyczy: a) k u l­
tu ry , języka , re lig ii, obyczajów ); b) genealog ii h is to ry czn e j w  k a teg o riach  
w sp ó ln o ty  b io log iczno -rasow ej; c) czasam i cech osobow ości (c h a ra k te ru  n a ­
rodow ego); d) za jm ow anego  określonego  te ry to riu m . D ru g im  p o jęc iem  w y ­
ja śn io n y m  przez p re le g e n ta  je s t po jęc ie  w arto śc i. Z godnie z za łożen iam i filo ­
zofii w a rto śc i je s t ona  (w artość) p e w n ą  w łaśc iw ością  b y tu  p o siad a jącą  m o ty ­
w a c y jn ą  siłę  do d z ia łan ia  o raz  określone  znaczen ie  ob iek tyw ne. P o zn aw aln a  
je s t jed y n ie  p rzez  b ezp o śred n i ogląd. Spośród  w szy stk ich  w arto śc i p re leg en t 
u w zg lęd n ił g łów nie w a rto śc i e tyczne , m ora lne , jak o  n a jb a rd z ie j w ażne dla 
cz łow ieka i zad an e  m u  przez  S tw órcę . J e s t to  dobro , k tó re  je s t jego pe łn ą  
i a b so lu tn ą  w arto śc ią , w szy stk ie  in n e  są  p o d p o rządkow ane  te j ab so lu tn e j 
w arto śc i. D zielą  się  one m . in . n a  w arto śc i rzeczow e (pożyw ienie, m ieszk a ­
nie), spo łeczne (dobre im ię, cześć, m ożliw ość dzia łan ia), życiow e (zdrow ie, 
siły), duchow e (p raw da , p iękno), m o ra ln e  (cnota, d o b ra  m oralne), re lig ijn e  
(sacrum  łączność z Bogiem ), e tn iczn e  (język, re lig ia , pochodzenie , św iadom ość 
n aro d o w a, zw yczaje  i obyczaje). M ów iąc o w arto śc iach  e tn iczn y ch  pr,e legen t 
ro zu m ie  je  bard zo  szeroko, ja k o  coś, do czego człow iek dąży, co m iłu je , co 
je s t poży teczne i d la tego  p ow inno  być  rea lizow ane. C e n tra ln ą  i podstaw ow ą 
w arto śc ią , zgodnie  z op in ią  S obo ru  W atykańsk iego  II, je s t lu d zk a  osoba, 
z k tó re j w szystk ie  in n e  w a rto śc i się w yw odzą b ądź  to  ja k o  je j is to tne , sk ła ­
dow e e lem en ty , b ąd ź  też  jak o  w a ru n k i do rea liz ac ji te j podstaw ow ej w artości. 
G łów nie są  to  ta k ie  w arto śc i, ja k  w olność, sp raw ied liw ość , rów ność, miłość, 
p ra w d a , uczciw ość, w ierność , to le ran c ja , pokój, rodzin a , p ań stw o , w spó lno ta  
re lig ijn a  i in . D u szp aste rs tw o  K ościo ła  służy  ty m  w artośc iom , re a liz u je  je 
i tw orzy . C elem  z ak re ś lo n y m  d la  tak iego  d u szp as te rs tw a , p o d k reś la jąceg o  
w a rto śc i e tn iczne , je s t zachow an ie  tożsam ości e tn iczn e j em ig ran tów . Ś ro d ­
k a m i n a to m ia s t w  rea lizo w an iu  tego  celu  są  in s ty tu c je  w sp ie ra jące  w ysiłk i 
d u szp as te rsk ie , ja k  rodzina , szkoła, o rgan izacje , sam ow ychow an ie  z a in te re ­
sow anych . W  zasto so w an iu  w a rto śc i e tn iczn y ch  do d u szp as te rs tw a  p o lo n ij­
nego  p re le g e n t sk o n cen tro w a ł się  n a  n a jis to tn ie jszy ch  e lem en tach  k sz ta łtu ­
jący c h  p ro fil d u szp as te rs tw a  etn icznego , tzn . n a  re lig ii (K ościele), języku  
o jczystym  i lu d o w y ch  fo rm ach  pobożności. K ościół, jak o  re p re z e n ta n t re lig ii, 
obok dom u, n a jb a rd z ie j z a sp o k a ja  p o trzeb y  em ig ran tó w . P a ra f ia  je s t o środ­
k iem  n ie  ty lk o  życia  re lig ijnego , lecz także  społecznego i narodow ego , jes t 
ona  częścią sta reg o  k ra ju , k a w a łk ie m  o jczyzny n a  obczyźnie, w zm acn ia  w ięzi 
ro dz inne , sąsiedzk ie , to w arzy sk ie , je s t p o d p o rą  m o ra ln ą  w  tru d n o śc iac h  i k ry ­
zysach. E m ig ran tó w  n ie  zadow ala  k a to lick o ść  K ościoła, ż ą d a ją  od d u sz p a s te r­
s tw a  u w zg lęd n ien ia  e lem en tu  narodow ego  i n a d a n ia  re lig ii p ew n ej sw oistości 
n ieza leżn ie  od k r a ju  ich  osied len ia . P odśw iadom ie  w y czu w ają , że duszę  i s e r­
ce n a ro d u  sym bo lizu je  język, on w y raża  życie w ew n ętrzn e , duchow e i k u l­
tu ra ln e  i d la tego  na leży  do n a jśw ię tszy ch , n a jb a rd z ie j re lig ijn y ch  w arto śc i 
w  narodzie . D zięki n iem u  dokonu je  się  p rzekaz  re lig ijn o -m o ra ln y ch  treśc i, 
p rz e k o n a ń  i sy stem ów  w arto śc i, p rzez  co p e łn i fu n k c ję  n o śn ik a  w arto śc i r e ­
lig ijn y ch  i m o ra ln y ch , tr a d y c ji  i zw yczajów , k u ltu ry  i m en ta ln o śc i itp. 
W  o s ta tn ich  czasach  zaznacza  się w  K ościele odrodzen ie  ludow ych  form  
pobożności. C zęsto ka to licy zm  po lsk i b y w a o k reś lan y  jak o  ludow y. G orzkie 
Ż ale , D roga K rzyżow a, k azan ia  pasy jn e , R óżaniec, k u lt św iętych , n ab ożeństw a  
m ajo w e  i październ ikow e, ko lęda , są  w  w ie lk im  zap o trzeb o w an iu  u  naszych  
ro d ak ó w  n a  em ig rac ji. D u szp aste rstw o  żadne, po lo n ijn e  także , n ie  odbyw a się 
w  p różn i, chce i m u s i zaczepić się o k o n k re ty  życia jed n o s tek  i g rup . Is tn ie ją  
w  ty m  w zględzie ścisłe w za jem n e  u w aru n k o w an ia , jeś li d u szp as te rs tw o  po ­
lo n ijn e  m a być Skuteczne w  re a liz a c ji w yznaczonych  sobie celów .

W d y sk u s ji po w ygłoszonych  re fe ra ta c h  za b ie ra li głos m isjonarze : ks. Jó ­
zef J u r c z y g a  SVD (P ap u a  N ow a G w inea) oraz ks. J a n  J a n k o w i c z  
OM I (K am erun). K s. Jó ze f J u r c z y g a  in fo rm o w ał z eb ran y ch  o sw ej dz ia ­
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ła lności m isy jn e j w  P a p u i N ow ej G w inei oraz ilu s tro w a ł ją  ko lo row ym i 
film am i. Ks. J a n  J a n k o w i c z  p rzed s taw ił h is to rię , k u ltu rę  i środow isko  
K a m e ru n u  P ó łnocnego  o raz  om ów ił p ra c ę  m isy jn ą  p o lsk ich  O bla tów  dz ia ­
ła ją cy ch  w  ty m  k ra ju . K s. C zesław  B i a ł e k  S J  (Poznań) 'p rzed staw ił K a ­
to lick i O środek  Pom ocy  p rzy  K o m isji M isy jne j A rch id iecez ji P o zn ań sk ie j oraz 
szeroko  om ów ił je j działalność. O środek  n ies ie  pom oc duchow ą i m a te r ia ln ą  
n aszy m  b rac io m  i s io strom  — o fia rom  w ojen , trz ę s ie ń  ziem i, pow odzi, g łodu 
i in n y ch  k a tak lizm ó w  w  k ra ja c h  m isy jnych . O środek  k o rzy s ta  w  sw ej dz ia­
ła lnośc i z dobrow olnych  d a ró w  i sk ład ek  społecznych, ta k  p ien iężnych , jak  
i w  n a tu rz e  (leki, odzież, pom oce szkolne i in.).

ks. Władysław Kow alak SVD, Warszawa

III. O PRA C O W A N IA

S oka  G ak k a i — now a re lig ia  w  Jap o n ii
R ozpę tana  przez m ilita ry zm  jap o ń sk i w o jn a  n a  O ceanie S pok o jn y m  za­

kończy ła  się k lę sk ą  Ja p o n ii i ocen iona zo sta ła  jak o  k a ta s tro fa  n a ro d o w a , j a ­
k ie j Ja p o n ia  n igdy  jeszcze n ie  p rzeży ła  к P ie rw sze  la ta  po w o jen n e  by ły  la ta ­
m i n ie  sp o ty k an e j do tychczas ru in y  gospodarczej, pow odu jące j głód, nędzę 
i bezrobocie  m ilionów  ludzi. W ojna  pozostaw iła  rów n ież  p u s tk ę  w  sercach  
i u m y słach  ludności. W n ieca łe  pó ł ro k u  po zn iszczen iu  H iro sh im y  i N agasak i 
b om bam i a tom ow ym i Japończycy  p rzeży li sw ój d ru g i szok: w  dzień  N owego 
R oku 1946 cesarz  H i r o h i t o  w yg łosił p rzez  rad io  m ow ę do n a ro d u , w  k tó ­
re j m. in. ośw iadczył: „S to ję  ra zem  z n a ro d em  i chcę zaw sze dzielić  z n im  
radość  i gorycz. W ięzy łączące n as zaw sze o p ie ra ły  się na  w za jem n y m  z a u fa ­
n iu  i .p rzyw iązan iu , a  n ie  ty lko  n a  legendach , m itach  i fa łszyw ych  k o n cep ­
c jach  o boskości cesarza  i o tym , że n a ró d  jap o ń sk i sto i w yżej od w szystk ich  
pozosta ły ch  n arodów , że je s t pow o łany  do rząd zen ia  św ia tem  (...) F ałszyw ą 
leg en d ą  było  uw ażan ie  cesarza  za boga. J e s te m  ja k  każd y  z w as” 2. W ypo­
w iedź  ta  spow odow ała  o lb rzym i zam ę t i p rzew ró t w e w szelk ich  pog lądach  
Japończyków . R u n ą ł d la  w iększości n a ro d u  k u lt  cesarza. Idee  „boskiego 
p rzezn aczen ia” n a ro d u  japońsk iego , jego  w yższości n ad  in n y m i n a ro d am i i lu ­
dam i, „bosk ie j m is ji bosk iego  ce sa rza”, k tó rego  pow o łan iem  m iało  być z je d ­
noczenie  pod sw ą w ład zą  całego D alek iego  W schodu i P o łudn iow o-W schodn ie j 
A zji — w szystko  to , co od dziesięcio leci by ło  p rzed m io tem  in d o k try n ac ji 
p rzez  ze ta ty zo w an y  sh in to izm , nag le  zosta ło  rozb ite . D la w ie lu  z tych , k tó ry m  
w m aw iano , że sensem  i celem  życia  je s t s łużen ie  cesarzow i, s ta ło  się  to  
p raw d z iw ą  trag ed ią . L udność  s tra c iła  duchow e ideały . R ów nież w  pog lądach  
re lig ijn y ch  n a s tą p iły  p rze ta so w an ia , k tó ry c h  sk u tk i n ie  daŁy n a  sieb ie  d ługo  
czekać. W w ie lu  daw n y ch  u g ru p o w an iach  i w sp ó ln o tach  re lig ijn y ch  zarów no  
b u d d y jsk ich  ja k  i sh in to istycznych , z tru d e m  p rzy s to so w u jący ch  się do now ej 
sy tu a c ji i n iep o ję ty ch  w a ru n k ó w , p o w sta ł fe rm e n t p rzy czy n ia jący  się do 
u k sz ta łto w a n ia  szeregu  now ych  sy n k re ty czn y ch  r e l ig i i3. C elem  w iększości 
z n ich  je s t podn ies ien ie  m o ra ln o śc i. i s tw o rzen ie  szczęścia n a  ziem i. K ażda

1 Por. S. W i l a n o w s k i ,  Japonia. Społeczeństwo, ekonomia, polityka, 
O lsz tyn  1974, 254; A. W o l n y ,  Wojna na Pacyfiku. A gresja japońska w la­
tach 1931—1945, W arszaw a 1971, 353—367; J. W. H a l l ,  Japon ia od czasów 
najdawniejszych do dzisiaj, W arszaw a 1979, 288.

2 S. W i l a n o w s k i ,  dz. cyt., 253; E. J . O s m a ń c z y k ,  Ciekaw a hi­
storia ONZ, W arszaw a 1965, 102.

3 W edług  s ta ty s ty k i z 1955 r. w  Ja p o n ii by ło  377 au tonom icznych  re lig ii, 
z k tó ry c h  126 p ow sta ło  po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej: 67 je s t pochodzenia 
sh in to istycznego , 26 — buddy jsk iego , 2 — chrześc ijań sk iego , 29 uchodzi za 
n ieza leżne ; por. H. W a l d e n f e l s ,  Moderne religiöse Bewegungen in Jap an  
als Im pulse für eine christliche Theologie?, V erb u m  SVD 13(1972 fase. 1—2, 155.
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z ty ch  now ych  re lig ii m a n ieza leżn ą  organ izację , n ie  is tn ie je  je d n a k  h ie ra r ­
ch ia  w  znaczen iu  trad y cy jn y m , lecz jed y n ie  urzędn icza , bez h ie ra rc h ii k a ­
p ła ń sk ie j; każdy  m oże w y konyw ać  w szystk ie  funkc je , p rzede  w szystk im  zaś 
każdy  je s t odpow iedzia lny  za rozw ój sw ej re lig ii i zobow iązany  do je j p ro ­
pag o w an ia  4. W iększość o d p raw ia  reg u la rn e  n abożeństw a , m odlitw y, głosi 
nau k i. N ow e re lig ie  c h a ra k te ry z u ją  się w ie lk ą  to le ra n c ją  w obec in n y ch  re l i­
gii. T ak a  p o staw a  p rzyczyn iła  się do p ew n ej w spó łp racy  m iędzy  poszczegól­
nym i now ym i re lig iam i, re z u lta te m  k tó re j było p o w stan ie  w  1952 r. L igi N o­
w ych  R elig ii. L iga m. in. w y d a je  co d w a tygodn ie  b iu le ty n  p o d a jąc y  in fo r­
m acje  o poszczególnych now ych  re lig iach  oraz życiu  re lig ijn y m  Jap o n ii. B ez­
sprzeczn ie  je d n ą  z n a jliczn ie jszy ch  i n a jb a rd z ie j dynam icznych  now ych  re lig ii 
je s t Soka G akkai.

H i s t o r i a

S oka G ak k a i (N arodow e S tow arzyszen ie  W y tw arzan ia  W artości) je s t s to ­
w arzyszen iem  re lig ijn o -p o lity czn y m , m ający m  n a  celu  szerzen ie  zasad  w y­
k azu jący ch , że szczęście cz łow ieka polega n a  „ w y tw arzan iu  w a rto śc i”, do 
k tó ry ch  zalicza  się p rzede  w szystk im  zysk, dobro  i p ię k n o 5. S tow arzyszen ie  
założy ł w  1930 r. T su n esab u ro  M a k i g u c h i ,  nauczyc ie l szkoły po d staw o ­
w ej; n azyw ało  się ono w ted y  S o k a -K io ik u -G ak k a i (S tow arzyszen ie  O św ia tow e 
W y tw arzan ia  W artości) i aż do 1950 r. m iało  n ie liczn y ch  ty lk o  zw olenn ików . 
Z g a rs tk ą  w spó łtow arzyszy , w śród  k tó ry ch  b y li nauczyciele , d ro b n i k u p cy  
i p rzedsięb io rcy , M a k i g u c h i  zaszy ł się w  św ią ty n i T a isek iji u  podnóża  
gó ry  F u ji, gdzie w yg łasza ł w y k ład y  o nau ce  N i c h i r e n a .  U siłow ał w  n ich  
u fo rm ow ać p ew n ą  „now ą filozofię” stw orzoną  przez zm ieszan ie  n a u k i N i-  
c h i r e n a  z teo riam i n eo k an ty z m u  i socjologii D u r k h e i m a .  S tu d io w ał 
rów nocześn ie  filozofię i p edagog ikę  oraz zw raca ł baczną  uw agę  n a  te  w a r to ­
ści, k tó re  m og łyby  przyczyn ić  się do s tw o rzen ia  życia  szczęśliw ego i spoko j­
nego. W 1942 r. M a k i g u c h i  (i jego  zw olennicy) zo sta ł a re sz to w an y  za  
odm ow ę u zn an ia  św ię tośc i sh in to is ty czn y ch  i po dw óch la ta c h  złego obcho­
d zen ia  się z n im  zm arł w  w ięzien iu . N ieliczna g ru p k a  zw olenników , w śró d  
k tó ry c h  w y ró żn ia ł się zdolny  o rg an iza to r J. T  o d a, trw a ła  p rzy  n au ce  sw e­
go m istrza . J. T o d a, zw oln iony  z w ięz ien ia  w  lipcu  1945 r., n aw iąza ł 
z n im i k o n tak ty , z re fo rm o w ał g łów ne zasady  n a u k  g łoszonych przez  Ivl a -  
k i g u c h i ’ e g o  i s tw o rzy ł n o w ą m etodę  ich  p ro p ag o w an ia .

4 P or. H . B y r o n  E a r h a r t ,  The New Religions of Japan . A. Biblio­
graphy of W estern-Language M aterials, Tokyo 1970; H. v a n  S t r a e l e n ,  
The Japanese New Religions are not New, N eue Z e itsc h rif t fü r  M issionsw is­
sen sch aft 20(1964)263—270; Y. M i u  r  a, Neue Religionen in Japan , B ad S a l- 
zu fe ln  1963; W. K o h l e r ,  Die Lothus-Lehre und die modernen Religionen, 
in Japan , F re ib u rg  i. B r. 1962; R. P . U y t t e n d a e l e ,  Les religions nou­
velles au Japon, w:  J.  M a s s o n  (red.), Devant les sectes non-chrétiennes, 
L ouvain  1961, 196—209; М. A. В a i r  y, Jap an s neue Religionen in der 
Nachkriegszteit, B onn 1959; H. T h o m s e n ,  Jap an ’s New Religions, I n te r ­
n a tio n a l R eview  of M issions 7(1959)283—293; H. N e i l l - M c F a r l a n d ,  The 
New Religions of Japan , T he P e rk in s  School of T heology Jo u rn a l 12(1958) 
n r  1, 3’—21; В. W a t a n a b e ,  Moderne Japanese Religions, M onum en ta  N ip- 
pon ica  13(1957)153— 162; W. S c h i f f e r ,  New Religions in Postwar Jap an , 
M onum en ta  N ippon ica  9(1955)1— 14.

5 W. G a r d i n i ,  Soka Gakkai. Un buddismo militante nel Giappone mo­
derno, M ondo e M issione 22(1980)636—640; S. A r u t j u n o w  — G.  S w i e t -  
ł o w, Starzy i nowi bogowie Japonii, W arszaw a 1973, 91—101; G. L a n c z -  
k o w s k i ,  Die neuen Religionen, F ra n k f u r t  а. М. 1974, 48— 54; Р . M e i n -  
h o l d ,  Die Religionen der Gegenwart, F re ib u rg  i. B r. 1978, 348—350.
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W  1950 r. rozpoczyna się now y okres w  dz ie jach  S oka G akkai. Szeregi 
-s tow arzyszenia  w  now ej sy tu a c ji szybko zaczęły  się pow iększać. L iczba człon­
ków  w zro sła  z 9 tys. w  1950 r. do 5 m in  w  1960 r. i 12 m in  w  1970 r., 
a  w  1980 r. p rzek ro czy ła  liczbę 20 m in. S tow arzyszen ie  m a sw oich  w y zn aw ­
ców  rów n ież  poza g ran icam i Jap o n ii: w  S ta n a c h  Z jednoczonych  i K anadzie  
(235 tys.), w  A m eryce  P o łu d n io w ej (130 tys.), w  P o łudn iow o-W schodn ie j A zji 
(40 tys.) oraz w  E u ro p ie  i A fryce  (6 tys.). C e n tra ln y m  o rg an em  S oka G ak k ai 
je s t d z ienn ik  „Seikyo  S h im b u n ”, na leży  do czołow ych w  Jap o n ii i u k azu je  
się w  n ak ład z ie  p rzeszło  4,5 m in  egzem plarzy . Poza  „Seikyo S h im b u n ” u k a ­
zu je  się szereg  czasopism  d la  różnych  s tan ó w  i k las społecznych, n ie  ty lko  
w  języ k u  jap ońsk im , lecz tak że  ang ie lsk im , ch ińsk im , fran cu sk im , h iszp ań ­
sk im  i n iem ieck im . C e n tra la  k o o rd y n u jąca  dzia ła lność  m ięd zy n aro d o w ą sto ­
w arzy szen ia  z n a jd u je  się w  Tokyo i p o d leg a ją  je j odpow iedn ie  sekc je  d la  
dz ia ła lności w  poszczególnych re jo n ach  św ia ta : In s ty tu t E u ro p e jsk i, L iga 
P a n a m e ry k a ń sk a , R ad a  d la  P o łudn iow o-W schodn ie j A zji. N a czele s to w a­
rzy szen ia  sto i p rezes, je s t n im  a k tu a ln ie  na jb liż szy  w spó łtow arzysz  J. T o d y  
( t  1958), Ik e d a  D a i s a k u  (ur. 1926, „w szechobecny  su p e rm is jo n a rz” . W  o s ta t­
n ich  la ta c h  odbył 20 podróży  do 37 k ra jó w  św ia ta , sp o tk a ł się m. in. z K osy ­
g inem , C zou-en-L aiem , K issingerem , W aldhe im em  i in n y m i osobistościam i. 
S tow arzyszen ie  p ro w ad z i n a  p rzed m ieśc iach  Tokyo u n iw e rsy te t, liczne k o le ­
g ia  i o środk i rek reacy jn e .

W p ie rw szy ch  la ta c h  p o w o jennych  S oka  G a k k a i rozw ija ło  się g łów nie 
.jako ru c h  re lig ijn y  i n ie  in te re so w a ło  się z ag ad n ien iam i po litycznym i. S y ­
tu a c ja  z m ie n iła -s ię  w  1955 r., w ted y  to  Soka G ak k a i po raz  p ie rw szy  w y su ­
nęło  trz ech  sw ych  k a n d y d a tó w  w  w y b o rach  sam orządow ych , k tó rzy  w  1956 r. 
odn ieśli zw ycięstw o  w  w y b o rach  do izby w yższej p a rlam en tu . T rzy  la ta  póź­
n ie j (1959) liczba d ep u to w an y ch  S oka G ak k a i w  izb ie  w yższej w zrosła  do 9, 
a  w  1962 r. do 15. W listopadzie  1964 r. Soka-.G akkai założyło p a r t ię  K om eito  
(P a r tia  C zyste j Po lityk i), p rzeznaczoną  sp ec ja ln ie  do dz ia ła lności po lityczne j 
i zaczęło odnosić coraz w iększe sukcesy . W  w y b o rach  1965 r. K om eito  u zy ­
skało  20 m iejsc  w  iżbie w yższej p a rla m e n tu , a  w  1967 r. w  w y b o rach  do 
izby posłów  zdobyło  25 m iejsc, d o p ro w ad za jąc  liczbę sw ych  p rzedstaw ic ie li 
w  izbie w yższej do 24. K om eito  s ta ło  się trz e c ią  co do liczebności p a r t ią  po­
lity czn ą  Jap o n ii, poza p a r t ią  k o m u n is ty czn ą  i so c ja l-d em o k ra ty czn ą .

Te fa k ty  sp raw iły , że Soka G ak k a i za ję ło  pozycję w y ją tk o w ą  w  re lig ij-  
no -p o lity czn e j h is to rii Jap o n ii. O p in ia  p u b liczn a  w  ocenie sto w arzy szen ia  po­
dzieliła  się. P rzec iw n icy  S oka G a k k a i w yw odzą się z p a r t i i  kom u n isty czn e j 
oraz w spó lno t re lig ijn y ch  n a leżących  do L igi N ow ych R elig ii (m. in. buddyści 
i ch rześc ijan ie). Szczególny opór b u d z iły  n ie k tó re  ra d y k a ln e  s fo rm u ło w an ia  
z aw arte  w  P o d ręczn iku  na w ró cen ia  J . T o d y  oraz jego w ypow iedzi. Z o k a ­
zji w ybo ru  n a  p rezesa  Soka G ak k a i w  1960 r. J. T o d a m. in. ośw iadczył, 
że będzie k o n ty n u o w a ł dzieło „u n ice s tw ien ia” re lig ii he re ty ck ich , p rzyczyny  
w szelk iego  zła. Z arzucano  m u stosow an ie  m etod  nazis tow sk ich , p ra n ie  m óz­
gów, ag resyw ność , k u lt  jed n o s tk i, ideo log iczną p u stk ę , og ran iczan ie  osobistych  
sw obód oraz red u k o w an ie  re lig ii d la  osiągn ięc ia  celów  po litycznych .

Ja k o  e fek t k ry ty k i I k e d a  p rzed s taw ił 3 m a ja  1970 r. n a  zg rom adze­
n iu  ogólnym  sto w arzy szen ia  schem at z re fo rm ow anego  p ro g ram u  d z ia łan ia : 
ab so lu tn y  rozdz ia ł re lig ii od po lityk i, w olność członków  Soka G ak k a i w  gło­
sow an iu  n a  in n e  p a r t ie  i w stęp o w an ia  do n ich, poszanow an ie  in n y ch  re lig ii 
u zn aw an y ch  do tychczas za  h e re ty ck ie  oraz zan iech an ie  m etody  n aw racan ia  
przym usow ego. R ea lizac ja  jed ak  ty c h  w sk azań  p ozostaw ia  w ie le  do życzenia.

D o k t r y n a  i o r g a n i z a c j a

S oka G ak k a i je s t s tow arzyszen iem  o c h a ra k te rz e  b u d d y jsk im , do k tórego
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n a leżą  w yłączn ie  św ieccy  i czerp iącym  sw ą ideologię z n a u k i N i c h i r e n a 8. 
N ich iren  zaś n a u k i sw e o p a rł n a  su trz e  L o tosu  P ra w a  i sfo rm u ło w ał je  w  6 
tezach . W edług  ty c h  tez  ty lk o  p ro s te  i n iesk o m p lik o w an e  fo rm y  n a u k i B uddy  
m ogą zbaw ić ludzkość, a  Ja p o n ia  je s t ty m  k ra je m , gdzie p raw d z iw y  b u d ­
dyzm  odniesie  zw ycięstw o  i sk ą d  ro zp rzes trzen i się n a  cały  św ia t. D la tego  
w łaśn ie  Ja p o n ia  je s t u p ra g n io n ą  C zystą  Z iem ią  (rajem ). W zyw ając  do sza­
n o w an ia  w ładzy  p ań stw o w ej N ich iren  nauczał, że p o p raw a  po lity k i państw a, 
je s t m ożliw a ty lk o  w  ty m  p rz y p ad k u , jeś li w ład cy  p rzy sw o ją  sob ie  i z ro zu ­
m ie ją  „p raw d z iw ą  w ia rę ” , b ęd ą  rea lizo w ać  id e a ln ą  p o lity k ę  zgodnie  z „ p ra w ­
dziw ym  b u d d y zm em ”. D rogą p ro w ad zącą  do zb aw ien ia  (ośw iecenia  —■ sa tori) 
n ie  są  m ed y tac je  i ucieczka  od św ia ta , lecz re c y ta c ja  (poleca się śp iew anie) 
fo rm u ły  N a m -M yo h o ren g e -K yo  ■— „U w ie lb ia jc ie  p rzed z iw n ą  m ąd ro ść  su try  
L o tosu” . F o rm u łę  tę  na leży  rozum ieć  w  znaczen iu  przenośnym . „ S u tra ” L o­
to su  to  n ie  ty lk o  k s ięg a  z a w ie ra ją c a  n a u k ę  o m istycznych  p ra w a c h  n a  w zór 
duszy  kosm osu , lecz je s t ona p rzed e  w szystk im  p e rso n if ik a c ją  duszy. C zło­
w iek  ty lk o  przez  m o d litw ę  o d k ry w a  tę  p raw d ę , n a w iązu je  z n ią  k o n ta k t 
i w ychodzi z m o d litw y  w ew n ę trzn ie  odnow iony. A by u ła tw ić  d rogę  w iodącą  
do ośw iecenia, N ich iren  naszk ico w ał w łasno ręczn ie  m anda ta , tzn . g raficzne  
p rzed s taw ien ie  w szech św ia ta  z w iecznym  B u d d ą  w  jego  cen tru m , o toczonym  
przez  in n y ch  B uddów  (B odhisattvôw ). P rzed m io tem  czci w  św ią ty n i je s t 
gohonzon, w izu a ln e  p rzed s taw ien ie  siły  kosm icznej, p o s iad a jące j m oc cudo­
tw ó rczą , pom ocną w  z rozum ien iu  n a jw y ższe j rz eczy w is to śc i7.

N au k i N i c h i r e n a  są  ra d y k a ln y m  uproszczen iem  buddyzm u , aby  go 
uczynić b a rd z ie j z ro zu m ia ły m  d la  lu d z i p ro s ty ch . J e s t  ono z rea lizow ane 
w  d u ch u  jap o ń sk im  i p rzy s to so w an e  do m en ta ln o śc i Japończyków . S oka 
G ak k a i w ie rn ie  p rze ję ło  n a u k i głoszone przez N ich iren a  i często n aw e t w y ­
s tę p u je  pod n azw ą  „N ich iren -S h o sh u ”. R ozw inęło w ia rę  w  m anda ta  tw ie rd ząc , 
że je s t ono w yposażone w  siłę  zd o ln ą  n ie  ty lk o  doprow adzić  człow ieka do 
s ta n u  sa to ri (ośw iecenia), lecz tak że  go uzdrow ić, uczynić  b o g a ty m  i zapew n ić  
pokój n a  ca ły m  św iecie. S oka G ak k a i posunęło  się jeszcze d a le j głosząc, że 
ju ż  sam o w stąp ien ie  do s to w arzy szen ia  p rzy n iesie  człow iekow i w szystk ie  
w ym ien ione  d o b ra  i u ch ro n i go od w szy stk ich  c ie rp ień  i nieszczęść. G łoszenie  
ty c h  n a u k  przyw iod ło  do S oka G ak k a i m iliony  now ych  zw olenn ików . R eak ­
ty w o w an o  kom pleks św ią ty n i T a isek iji oraz u tw orzono  ta m  siedzibę  s to w a­
rzyszen ia . W  św ią ty n i o d p raw ian e  są  g łośne n a  cały  k ra j  n ab o żeń stw a  u sh i-  
tora. T ysiące  członków  z b ie ra ją  się reg u la rn ie  p rzed  północą. N abożeństw o 
rozpoczyna się od recy to w an ia  (śp iew ania) fo rm u ły  N a m -M yo h o ren g e-K yo , 
po czym  n a s tę p u je  czy tan ie  f ra g m e n tu  su try  L otosu, a później znow u przez 
20 m in u t w szyscy  razem  re c y tu ją  w ym ien io n ą  fo rm ułę . T ow arzyszy  te m u  n ie ­
u s ta n n e  b ic ie  w  b ęb n y  i w znoszen ie  okrzyków . O bok X III-w ieczn y ch  z a b u ­
d o w ań  u  podnóża F u jiy a m a  w zn iesiono  w  o s ta tn ich  k ilk u n a s tu  la ta c h  na  
w sk ro ś  now oczesne k o n s tru k c je  (przeszło 30), m. in. S ho-H ondo, g łów ną 
św ią ty n ię  z a w ie ra ją c ą  gohonzon  n aszk icow any  przez  N i c h i r e n a ,  liczne 
b iu ra , k w a te ry  oraz lokale  p rzy s to so w an e  do od b y w an ia  k o n fe ren c ji, posie­
dzeń, z e b ra ń  i zgrom adzeń . T a isek iji s ta ło  się c e n tru m  corocznych  „o d p u stó w ” 
oraz codziennych  p ie lg rzym ek  ty s ięcy  w yznaw ców . In n e  św ią ty n ie  rozs iane  
są  po ca łe j Japon ii.

Soka  G a k k a i szerzy  je d n ą  z p o d staw ow ych  idei N ich iren a  o b u tsu  m iogo, 
tzn . łączność p o lity k i i re lig ii. N i c h i r e n  nauczał, że losy  p a ń s tw  i n a -

6 N i c h i r e n  (1222— 1282), m n ich  b u d d y jsk i, założyciel szkoły hokke. D ą­
żen iem  jego  by ło  z re fo rm o w an ie  jap ońsk iego  b u ddyzm u , jed n ak że  ze w zględu 
n a  ra d y k a ln e  m etody  ja k ie  stosow ał, n a ra z ił się zarów no  k le ro w i b u d d y jsk ie ­
m u, ja k  i czynn ikom  rządow ym .

7 W. G a r d i n i ,  art. cy t., 638; por. też  W. K o t a ń s k i ,  Z a rys  d zie jó w  
re lig ii w  Japonii, W arszaw a 1963, 99— 102.
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rodów  za leżą  p rzed e  w szystk im  od m o ra ln o śc i i pog lądów  re lig ijn y ch  w ła d ­
ców. „Z ła  re lig ia ” i „zła m o ra ln o ść” w ładców  to  zasadn icza  i g łów na p rz y ­
czyna w szy stk ich  n ieszczęść i c ie rp ień  ludów , d la tego  do w ład zy  pow inn i 
do jść  ludzie  p o stęp u jący  w ed ług  „p raw d z iw e j m o ra ln o śc i” i być w yznaw cam i 
„p raw d z iw e j re lig ii” . S oka G ak k a i tw ie rd z i, że ty lk o  ono je s t zdo lne w y ­
k sz ta łc ić  w  lu d z iach  w ysok ie  w arto śc i m ora lne , a  za tem  ty lk o  członkow ie 
tego sto w arzy szen ia  s ta n ą  w  p rzyszłości n a  czele p a ń s tw a  i p o p ro w ad zą  je 
d rogą  d o b ro b y tu  i szczęścia. To p rzyszłe  p ań stw o  ideolodzy s tow arzyszen ia  
n azy w a ją  „p ań stw em  ośw ieconym ” lu b  „p ań stw em  trzec ie j cy w ilizac ji”. Nie 
będzie ono a n i k ap ita lis ty czn e , a n i socja listyczne , lecz będzie  to  spo łeczeń­
stw o d a jąc e  szczęście człow iekow i i zap ew n ia jące  jego in te g ra ln y  rozw ój. 
P la n  te n  m a z rea lizow ać K om eito .

W y ją tk o w ą  uw agę  stow arzyszen ie  pośw ięca  szerzen iu  jego p rzek o n ań  
re lig ijn y ch , w ia ry  w  gohonzon  oraz d z ia ła ln o śc i m isy jn e j i zd o b y w an iu  n o - \ 
w y ch  członków , ab y  ja k  n a jw ię c e j ludz i i spo łeczeństw  doszło do ośw iecenia, 
a  przez n ie  do zb aw ien ia . S to su je  się p rzy  ty m  m etodę  sh ia k u - fu k u ,  tzn. „zb i­
ja n ia ” (błędów  oponen ta) i „zm u szan ia” (go do p ó jśc ia  za  sobą). Z doby w an iem  
now ych  członków  z a jm u ją  się n ie  poszczególni m isjonarze  i kaznodzie je , lecz 
w szyscy  cz łonkow ie stow arzyszen ia . W y d a je  się d la  n ich  sp e c ja ln ą  li te ra tu rę , 
z a w ie ra ją c ą  in s tru k c je  w  ja k i sposób na leży  b ad ać  cechy osobow ości k a n d y ­
d a ta , ja k  n a jsk u teczn ie j podejść  do n iego, ja k  zb ijać  a rg u m e n ty  oponenta  
i b ro n ić  w łasnego  stan o w isk a . K ażdy  w stęp u jący  do 'Soka G ak k a i sk łada  
ob ie tn icę  w ciąg n ięc ia  w  jego  szereg i co n a jm n ie j trz e c h  osób, p rzed e  w szy st­
k im  zaś ca łych  rodzin , a  n ie  ty lko  poszczególnych  jed n o stek .

C złonkow ie S oka G ak k a i dz ie lą  się n a  siedem  stopn i: szeregow y członek, 
asy s ten t w yk ładow cy , w yk ładow ca, pom ocn ik  docen ta , docent, pom ocn ik  p ro ­
feso ra , p ro f e s o rs. U zyskan ie  ko le jnego  s to p n ia  je s t uzależn ione  od poziom u 
o p an o w an ia  n a u k i N ich iren a  w  in te rp re ta c ji  N ich iren -S h o sh u . W  ciągu  roku  
o d b y w ają  się w yk łady , po czym  n a s tę p u je  egzam in ; szeregow y członek  może 
zdaw ać  egzam in  n a  a sy s te n ta  w yk ładow cy , a sy s te n t w y k ładow cy  n a  w y k ła ­
dow cę itd . Ci, k tó rzy  zd ad zą  egzam in  n a  ce lu jąco , s ta ją  się  a k ty w is ta m i sto­
w arzyszen ia . T ak i sy s tem  stu d ió w  pozw ala  u a k ty w n ić  ja k  n a jw ięk szą  liczbę 
członków  sto w arzy szen ia  oraz p rzyczyn ić  się  do jego  d y n am ik i i o p e ra ty w ­
ności.

U w a g i  k o ń c o w e

Soka G ak k a i je s t obecnie n a jp o tężn ie jszą  z now ych  re lig ii w  Jap o n ii, 
a  jego w p ły w  n a  m asy  znaczn ie  p rzew yższa  oddz ia ływ an ie  in n y ch  podobnych  
g ru p  (T en ri-k y o , K urozu m i-k y o , O m oto-kyo , P L -K y o d an , R issho -kose i-kyo  
i in.). J e s t  to  o rg an izac ja  re lig ijn o -p o lity czn a , k tó ra  sukcesy  sw e zaw dzięcza 
szczególnie trz e m  czynnikom : n iesk o m p lik o w an y m  i zro zu m ia ły m  d la  w szy st­
k ich  zasadom  d o k try n a ln y m , po tężne j i do skonale  fu n k c jo n u jące j s tru k tu rz e  
o rg an izacy jn e j oraz u m ie ję tn o śc i łączen ia  zasad  re lig ijn y ch  'z a k tu a ln y m i po ­
trz e b a m i i żąd an iam i ludności. I  к  e d a  p rzepow iada , że w  1987 r. K om eito  
p rze jm ie  w ładzę, a  w  nadchodzącym  s tu lec iu  re lig ią  św ia to w ą  s ta n ie  się  b u d ­
dyzm , w  w e rs ji filozofii N i c h i r e n a .  C złonkow ie s to w arzy szen ia  są  pe łn i 
o p tym izm u  i św iad o m i sw ej m is ji p rzy b liż en ia  zb aw ien ia  ca łe j ludzkości.

K o n tro w ers je  n a to m ia s t bu d z i ek sk lu zy w n y  i sek c ia rsk i c h a ra k te r  Soka 
G ak k a i; s tow arzyszen ie  s ta le  głosi n a u k i o „p raw d ziw y m  bu d d y zm ie” i jego 
w yłączności w  n ie s ien iu  pom ocy ludziom , in n e  zaś now e re lig ie  o k reś la  jak o  
„śm ieszne” i n iezdo lne  rozw iązać  p ro b lem y  n u r tu ją c e  w spó łczesną  ludzkość. 
C h rześc ijań s tw o  je s t p rzed s taw ian e  jak o  an ty n au k o w e , czego dow odem  m a 
być sp ra w a  G alileusza , G io rd an a  B ru n a  oraz l i te ra ln a  in te rp re ta c ja  p ie rw -

8 S. A r u t j u n o w  — G.  S w i e t ł o w ,  dz. cyt., 96—97.



szych rozdzia łów  K sięg i R odza ju . W ЮТ9 r. I k e d a  ośw iadczy ł w praw dzie , 
że „d la  d o b ra  sp raw y  je s t go tów  prow adzić  d ialog  z ch rześc ijan am i, is lam i- 
ta m i i in n y m i re lig ia m i”, jed n ak ż e  S oka  G ak k a i n ie  je s t członk iem  L igi R e­
lig ii sk u p ia ją c e j w szy stk ie  in n e  re lig ie  w  Jap o n ii, a I k e d a  nie b ra ł ud z ia łu  
w  D ru g ie j Ś w ia to w ej K o n fe ren c ji „R elig ia  i P o k ó j”, ja k a  odby ła  się w  L ow a- 
n iu m  w  s ie rp n iu  1974 r., zo rgan izow ał n a to m ias t w  1975 r. o d ręb n ą  k o n fe ­
re n c ję  w  G uam  n a  te m a t p o ko ju  w  św iecie. D latego  w iększość in n y ch  n o ­
w ych  re lig ii odnosi się do S oka G ak k a i z d użą  rezerw ą, w  m ia rę  zaś w zro stu  
jego  w p ływ ów  p o litycznych  re z e rw a  ta  p rzem ien ia  się  w  o tw a rtą  w rogość. 
Szczególnie sukcesy  K om eito  w  w y b o rach  1965 r. sk łon iły  L igę N ow ych  R e­
ligii Jap o n ii, z rzesza jącą  n iem al 200 now ych  relig ii, do w y su n ięc ia  sp raw y  
u tw o rzen ia  w  p a rlam en c ie  p rzec iw w ag i d la  K om eito  spośród  posłów  z n a jd u ­
jących  się pod w p ły w em  ty c h  re lig ii. W zm ocnien ie  się pozycji S oka G akkai, 
zd an iem  Ligi, n ie  pow inno  zag rażać  w olności w y zn an ia  z ag w aran to w an e j 
przez k o n sty tu c ję , d em o k ra ty czn em u  ró w n o u p raw n ien iu  w szy stk ich  re lig ii 
o raz  d ek re to w i z 15 g ru d n ia  1945 r. o rozdz ia le  re lig ii od p ań stw a .

ks. W ła d ysła w  K o w a la k  SV D , W arszaw a
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